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Monarchya Austryacka.
R z e c z  u r z ę d o w a .

r
LW O W , 9. stycznia. W yrokiem prawnym z dnia 4 go 

stycznia 1850 B a z y l i  B i l ń i s k i ,  rodem z Machnate , cyr­
kułu Samborskiego, 30 lat m ający, religii gr. katolickiej, 
bezżenny, zarobnik, za powtórne przekroczenie przepisów 
paszportowych i podburzające mowy skazany został na dwu­
miesięczny areszt w sztokhauzie w kajdanach, a wyrok ten 
potwierdzony w wyższej instancyi ogłoszono i wykonano dnia 
dzisiejszego.

c. k. wojskowej komisyi śledczej sekcyi II.

L W Ó W , 3. stycznia. Na założenie szkoły trywialnej 
w Ihrowićy obawiązała się tamtejsza gmina do następują- 
c yc i  składek, a to: każdy kmieć rocznic po 2 r. vn. k. i 
16 garncy twardego zboża; każdy włościanin na półgrun- 
cic xocznie po 1 r.̂  m. k. i 8 garncy twardego zboża; ka­
żdy włościanin na ćwierć gruncie rocznie po 30 k. m. k. 
i 4 garncy twardego zb oża , a każdy chałupnik po 12 k, 
in, k. rocznie, ktoreto składki wynoszą razem sto piętnaście 
(115) złr. 54 kr. m. k. i 28 korcy 20 garncy twardego, 
zboża. Oprócz togo deklarowała się ta gmina dać na opał 
szkoły 9 kóp oklotów, a g-dy będzie większa potrzeba, do­
dać jeszcze o jcdnę kopę w ięcej, i podjęła się starać o 
wybudowanie szkoły. Tamtejszy właściciel dóbr Onufry ka­
waler Turkuł ofiarował na powyższy cel roczną składkę 10 
r. m. k .; tamtejszy gr. kat. proboszcz i Tarnopolski wice­
dziekan Hilary Snieżyński roczną składkę 5 r. m. k ., a 
tamtejszy izraelicki mieszkaniec Dawid Breitenbaum roczną 
składkę 2 r. m. k.

Ponieważ przezto zapewnione jest uposażenie nauczy­
ciela trywialnego, pozwolono więc na założenie trywial­
nej szkoły w Ihrowićy i wydano rozporządzenie, by jak 
najprędzej rozpoczęto naukę szkolną; tym zaś którzy się 
do tego pożytecznego zamiaru przyczynili, wyraża rząd swe 
względy, i podaje ten chwalebny czyn dla zachęty drugich 
do wiadomości publicznej.

Sprawy krajowe.
, ,  dnia 15. stycznia. W c z o ra j  odbyła  się u nas u ro czy ­

stość  instalacyi Arcypasterza os ierocone j  od trzech  lat d yecyzy i  na­
sze,. J \ .  A rcybiskup Nom ina '.  Ł u k a sz  Baraniecki po otrzymanej 
" ,  i“  r ° P rzcdzaJślc >;m konsekraeyi w p row ad zon y  dziś zosta ł w  obce 
w yso  ich V\ładz cywilnych  i w o jsk o w y ch  na archykatcdrę arcybisku­
pią z wszelką okaza łością  przy  tym obrzędz ie  zw ycza jn ą ,  a lud licz­
nie zgrom adzon y  pow ita ł G o  z uniesieniem p r z y jn r ją c  pobożnie  w 
duchu wiary i p o k o ry  chrzcśc iańskie  b łogos ław ień stw o  Arcypasterza 
Sw ego .

(W iadom ości bieżące.   P rojek t ministra spraw iedliw ości.)
stycznia. W k r ó tc e  w yjdzie  pro jekt ministra 

sprawie liwuści tyczący  sio uzupełniających rozporządzeń  , k tóre  się 
z p o w o  u najw yższego zezwolenia g łów n ych  za rysów  o rga n iz ac j i  są­
d ów  w  W ę g rze ch  stały potr7<ebnemi.

P i e r w s z e  z t y c h  r o z p o r z ą d z e ń  tyczy  się założenia i 
dalszego prowai zenia ksiąg gruntow ych  i tabularnych dla gruntów 
chłopskich  i ” lleJs ,lc  1‘ . do uregulowania stosunków  poddańczych  
nie można zakładać ksiąg hypotekarnych dla gruntów  szlacheckich. 
D r u g i e  r o z p o r z ą d z e n i e  ty czy  się postanowienia w zgleden. kom - 
pctencyi po jedynczych  klas sądów k ry m in a ln ych ,  i reguluje oraz 
procedurę  w sprawach kryminalnych. (O  zbrodniach  z  najcięższą 
karą mają decydow ać  sądy k ra jo w e ,  o zbrodniach  z  karą trzymie­
s ięcznego  aż do trzyletniego więzienia decydują  kolegialne sądy ob­
w o d o w e  —  nakoniec o zbrodniach z przyznaczeniem kary najwięcej 
trzym ies ięcznego  więzienia decydują sądy o b w o d o w e . )  N o w y  już 
przygotow an y  regulamin proced u ry  w  sprawach kryminalnych tym cza- 
b o w o  je s z cze  n ie w o d z ie  w  życ ie .  Z  tego  pow odu  zostaje  p ostępo ­

wanie ustne w niższych  instancyach a pisemne w  ib y d w ó c h  instan- 
cyach w y ż szy ch  tym czasow o  je s z cze  w u żyw an iu ,  dodano tylko nie­
które  modyfikacye zastosowane do wymagań czasu jak n. p. zniesie­
nie różnicy  zachow yw anej między szlachtą a nieszlachtą. W  każdym 
razie zabezpiecza ją  one osobistą w olność  obywateli i rów n ość  ich 
przed prawem. W ydano  także jak  najściśle jsze  przepisy  względem  
miary d o w o d ó w  podejrzenia potrzebnej do rozp ocz ęc ia  in dagacy i ,  
względem w ypadków , kiedy i w jaki sp osób  mają być  przedsiębrane 
aresz tacye ,  względem  percepow ania obża łow anego  w przeciągu 2 4  
godzin itp. T r z e c i e  i c z w a r t e  u z u p e ł n i a j ą c e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  ty c z y  się przeniesienia funkcyj należących dotychczas w 
sprawach w exlow ych  do w ice -  jespana , stuhlr ichtera, m agistratów , 
kapitanów’ lub notaryuszów  —  na n ow o uorganizowane sądy. O p ró c z  
tego stały się potrzebnem i niektóre przepisy  ty czą ce  się oddania p r o c e ­
sów' konkursow ych  sądom kra jow ym  lub kolegialnym w miarę suma­
rycznego  lub formalnego onych traktowania. P ro jekt i należące do 
niego rozporządzenia  potw ierdzony  zosta ł  p rze z  J. M. W ę g ie r  i 
Cesarza dnia 28 .  grudnia r. z .  dla W o jew od in y .

Dla zajmowania się proinocyam i w wojsku mianowana będzie 
w  W iedniu  komisya z łożona  z jednego  jenerała każd ego  z  4  k o rp u ­
sów  armii i jednego należącego do korpusu bana. Od d ecyzy i  tej 
k o m is j i  za leżeć będzie, czyli według  p rzed łożon ych  kwalifikacyj ma na­
stąpić nadzwyczajna p r o m o c y a ,  podw yższen ie  rangi lub preterycya .

W c z o ra j  w ie czó r  o kwadrans na dziewiątą p rzyb y ł  tu w z u p e ł -  
nem zdrow iu  Jego  C esarzew iczow ska  M ość  A rcyksiążę  Jan i wysiadł 
w  swojem prywatnem mieszkaniu.

j e g o  k ró lew iczow sk a  Mość panujący książę Modeny p rze jeżd ża ł  
tedy w czora j w  tow arzystw ie  sw ego adjutanta hrabi Forni.

N a jnow sze  w iadom ośc i  z B zy  mu donoszą z p e w n o ś c ią ,  że pa­
pież 15. lub 16 . t. m. tam je s t  spodziewany. R z e c z y  jego ju ż  są 
spakowane do p o d ró ży .  ( K .  l it .)

(Z ak res  działania now yeli kapitanatów  pow iatow ych . —  P rz c se łk i p rzy  n ow o - 
ukonstyuow anych w ła d za ch .)

l U i c a f l c i i q  9 .  s t y c z n ia .  N a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  m in is t e r s t w a  
spraw w ew nętrznych  mają n ow e kapitaóslwa pow iatow e  przy  r o z p o ­
częciu  sw ego urzędowania tylko te sprawy objąć i dalej p r o w a d z i ć ,  
k tóre  według  instrukcyi w ch o d zą  w obręb ich  d z ia ła ln o ś c i , zatem 
nie te ,  jakie w ed ług  zasad now ej politycznej o rga n izac j i  mają p r z e jś ć  
od  dotych czasow ych  zw ierzch n ośc i  do  innych w ładz  i organów . —  
D o  tej kategoryi należy szczególn ie  wykonanie w ładzy  sądowniczej w 
ciężkich  przestępstwach p o l icy jn ych ,  w  której -  to mierze b y ło  prze ­
pisano , że w ładze  polityczne nie mogą wcale żądanego w yw ierać  
w pływ u  na sądow nictw o w  ciężkich przestępstwach  po litycznych  , i 
że  ministeryum sprawied liw ości wyda w pomienionym w zględzie  
w k ró tce  osobne r o z p o rz ą d ze n ie ,  do k t ó r e g o - t o  czasu mają d tyc l i -  
c za so w e  iustaneye sądow nicze  w ypełniać  sw oją  urzędow ą czyn n ość .

—  Dla uregulowania tym czasow o p rzese łek  przy n ow o ukon ­
stytuowanych w a d z a c h ,  upoważniło  ministeryum spraw w ew n ętrz ­
nych każdego kapitana pow iatow ego  do wydania potrzebnych  zarzą­
dzeń względem przyjęcia  pos łańców , tudzież co  się ty cze  ich w yse ła -  
nia i zapłaty. Ostateczne postanowienie względem  wydzielania kosztów  
p rze se łk o w y ch  pozostaw ia  się do obrad i d ecyzy i  ^miny pow iatow ej.  
Kapitaństwo pow iatow e ma u żyw ać  pos łań ców  w sprawach ty czących  
się służby  publicznej. Kom unikacya w ładz  politycznych  pomiędzy 
sobą lub z innemi zw ierzchnościam i odbyw ać  się ma przez  p ocz tę  , 
i t y ln o  w wypadkach w ca le  zw ło k i  n iecierpiących  p rzez  u m y ś ln y c h  
pos łań ców  na k osz t  skarbu publicznego. ( B ' - )

(O g ło sz e n ie  banku.)
" W ^ i c ł l e i a ,  9. stycznia. W c z o r a j  w ysz ło  tu następujące o g ł o ­

szenie banku : „D od a tk ow o  do obw ieszczenia  tutejszego z 24 .  grudnia 
r. z. poda je  sic niniejszem do w iadom ośc i  p u b l i c z n e j , że dywidenda 
dla drugiego p ó łro cza  1 8 4 9  na 35  reńskich B . V. za każdą akcyc  
bankową oznaczoną została.

T ę  k w otę  35  r. B. V. za akcyę  można zacząw szy  od 8 .  sty­
cznia r. b., albo za złożeniem k uponów  alboteż za kwitem opatrzo ­
nym stemplem klasycznym , odbierać w  tutejszej kasie akcyj banko­
w ych. -—  Z  przypadającego  ztąd je s z c z e  zysku za rok  18 49  będzio 
suma 4 0 0 ,0 0 0  r. użytą na czę śc io w e  pok ryc ie  k osztów  gmachu ban­
k o w e g o  , a 8 7 6 ,7 2 4  r. 4 7 %  kr. mają b y ć  w łożon e  do re z e rw o w e g o  
funduszu instytutu.

 8. stycznia 18 50 .  P i p i t z ,  gubernator  banku. S i n a ,
zastępca gubernatora banku. M a y e r ,  dyrektor  banku. (L id . )

(Sej'in księstw a Karyntyi.J
' W P i e d e ń ,  9. stycznia. Z  pow od u  og łoszon e j  dziś konstytu- 

c y i  dla księstwa Karynty i zb ierze  się w  k ro tce  ju ż  sejm w K ,aS en 
furcie.

S e jm  księstwa Karyntyi sk ładać  się będzie z 3 0 stu 
n y c h ,  m ian ow icie :  a )  z 10 deputow anych  n a jw y że j upo r e „.nia,  
c z ę ś c i  lu d n o śc i ;  b )  z  lO ciu  repreżentantów w ym ien ion y  a
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minie w y b o rczy m  m iast ,  m iasteczek  i  m ie jsc  h an d low ych ;  a c )  z 10 
deputow anych  reszty  gmin k ra jow ych .

P om n ożon y  w ydzia ł  k ra jow y  składa się z c z ło n k ó w  i zastęp­
c ó w  teg oż  w yd z ia łu ,  z  t r ze ch  reprezentantów  gminy Klagenfurckie j ,  
j e d n e g o  gminy miasta Y illach  i z w ybranych  absolutna w ięk szośc ią  
g ło s ó w  po 3 deputowanych z  k ażd ego  po litycznego  wydziału  o b w o ­
d o w e g o  w  księstwie K a ryn ty i .  ( L i d . )

(W y k a z  d oty ch cza sow y ch  d och od ów  W ę g ie r .)
V U i e d e ń ,  9 .  stycznia. „M agyar  Ilirlap“  poda je  następujący w y ­

kaz d o ty c h c z a s o w y c h  d o c h o d ó w  W ę g ie r :  Podatki w o je n n e : 4 ,3 9 5 ,2 4 4  
z łr .  3 8 ' / 2 kr.; pod a tk i od  bankructw : 6 1 0 ,0 4 0  złr .  ó O k r . ; podatki 
z a r o b k o w e : 7 5 ,0 0 0  z łr . ;  taxy w olnych  miast k ró le w sk ich :  18 ,041 złr; 
taxy lGstu miast S p isk ich  z  1 8 2 3  roku  pod ty tu łem : duchow na p o ­
m o c  do u trzym yw an ia  tw ierdz  6 8 ,0 0 0  z łr . ;  taxa tolerancyjna ż y d ó w :  
1 5 8 ,7 0 0  złr . ;  d o c h o d y  dom iniów  sk a rb o w y c h :  2,5(58,000 złr . ;  d o ch o ­
d y  z g ó rn ic tw a :  4  5 7 ,0 0 0  z łr . ;  z  n ieobsadzonych  ben cficyów  ksieskich
9 8 .0 0 0  złr.; c ła  i op ła ty  tak zwane „trzy d z ics tk ow  e “ : 5 ,4 5 8 ,0 0 0  złr.:  
kopalnie so l i :  9 , 9 8 5 , 0 0 0  z lr . ;  l o t e r y a : 4 3 6 ,0 0 0  zr .;  p o cz ta :  1 5 4 ,0 0 0  
z łr . ;  taxy od  n a g ró d :  1 1 9 ,0 0 0  z łr , ;  d o ch o d y  z  rozm aitych  funduszów:
5 4 .0 0 0  złr . ;  z da row izn :  4 8 4 ,0 0 0  złr.;  z dóbr  f iskalnych: 1 6 0 ,0 0 0  
z łr . ;  rozmaite  d och od y  p o m n ie jsze :  1 2 0 .0 0 0  z łr . ;  —  podatki wojenne 
w  S ie d m io g ro d z ie :  1 ,5 0 0 ,0 0 0  z łr . ;  od bankrutw: 1 4 0 ,0 0 0  z łr . ;  d o ­
chody  z dóbr  fiskalnych : 1 0 0 ,0 0 0  z łr . ;  kopalnie k ru szczów  : 1 ,6 78 ,10 8  
z łr , ;  c ła  i  opłatę  t r zy d z ie s tk o w 'e ; 6 0 0 ,0 0 0  z łr . ;  s ó l :  1 ,4 0 0 ,0 0 0  z łr . ;—  
do  tego należą j e s z c z e  podatki z pogranicza w o jsk o w e g o  ja k o  też 
d o ch o d y  z zakładów  kontumacyjnych i lasów w  o g ó le :  1 ,5 0 0 ,2 3 0  z łr .  
T a k  tedy  w yn os i ły  d o c h o d y  należących do  k oron y  w ęgiersk ie j kra­
j ó w  o k o ło  3 4 ,1 8 3 ,3 6 5  złr .  5 0 '%  kr.

U m ieszczona w  „M agyar Hirlap“  k o re sp o n d e n cy a  z B a czk i w y ­
chwala dawniejszy  stosunek braterstwa pom iędzy  narodow ościam i Ba- 
szki i p rzychylne  dla rządu usposobienie  komitatu tego  , a w końcu 
d o d a je ,  że  udział j e g o  w  zaburzeniach przesz łoroczn ych  niebył ni- 
czem  innem, jak tylko aktem obron y  własnej p rzeciw  powstaniu serb­
s k ie m u , które  jed nakże  bynajmniej niezasługujc na nazwę p o l i t y ­
c z n e g o  i w  i n t e r e s i e  j e d n o ś c i  p a ń s t w a  p r z e d s i ę w z i ę t e ­
g o  r u c h u .  ( L i d . )
(S ło w a  k sięc ia  K arola  S ch w a rzen b erg a , m am iestnika L om b a rd ji w  ob ec  kon­

g r e g a c j i  m unicypalnej.)
I f l c d y o l a n ,  2. stycznia. C, k namiestnik w L om bardy i,  ksią­

żę  K aro l  S ch w arzenberg  p rzy jm ow ał dzisiaj z wielką serdecznośc ią  
naszą municypalną k o n g r e g a cy ę ,  i w yrazi ł  się przed nią następnie: 

„P rzy jm u ję  z podzięką w yraz  uczu ć  od  reprezentantów  tego 
miasta s to łe cznego  L om b ard y i ,  i podaje im dłoń  do  zg od y ,  puszcza­
ją c  całą p r z e s z ło ś ć  w  niepamięć. Mam też  nadzie je , żc  miasto Me- 
dyolan zapomniawszy o minionych niespokojnościach  p rz y ło ż y  się 
rozsądnem swem postępowaniem do zrealizowania liberalnych insty- 
tu e y j ,  które  będą rękojmią dla n arodow ego  rozw oju .  Jest-to  mojem 
ży cz e n ie m ,  aby k o n g r e g a c ja  municypalna uwiadomiła w spółobyw ateli  
sw o ich  o  podzielanych  przezem nic  uczuciach lo ja lnych .“

„Miasto tak ludne, ognisko tylu bo g a c tw  i takiej kultury, m o­
że  bez  wątpienia przykładem  sw ym  w yw ierać  wielki w p ływ  na inne 
miasta L o m b a r d y i ,  i pobudzić  umysły  do umiarkowania i s p o k o ju ,  
k tóre  m ogą  zapewnić  pom yślność  k ra ju ,  w znieść  k u n szta , handel i 
w szelk ie  p oży teczn e  u m i e j ę t n o ś c i . ( L ! d . )

(Zwolnienie stanu oblężenia. — Kwestya wolnego portu.) 
W e n e c ja ,  4 .  stycznia, Pon iew aż ludność tutejsza ok azy ­

wała p rzy  każdej sp osobn ośc i  g odne  pochw ały  u sp osob ien ie ,  przeto  
przyznano  je j  mimo trw ającego  j e s z c z e  w y ją tk ow eg o  stanu niektóre 
sz cze g ó ln e  w zględy, k tóre  tern większą radość  tu w zbudziły ,  zw ła ­
szcza  że  odpow iedne są tutejszym stosunkom loka lnym , a w  ogó lno ­
ś c i  św iadczą o łagodnem  postępow aniu  rządu. Jak wiadom o za ch o ­
w uje  sio w W e n e cy i  oddawny zw ycza j  spędzania większą c zę ść  n ocy  
p o - z a  dom em. Dla wielu w ięc  b y ło  to w ielce  niedogodną i przykrą  
r z e c z ą ,  k iedy z uderzeniem p ierw sze j  godz in y  po p ó łn o c y  nikt się 
nie śmiał na ulicy p o k a z a ć ,  aby się nic dostać do aresztu. Z w y ­
czajnie też odbyw ała  się p od czas  święta B o że g o  narodzenia msza św. 
w  wielu k o śc io ła ch  już o p ó łn o cy .  Na m ocy  rozporządzen ia  nasze­
g o  cyw iln ego  i w o js k o w e g o  gubernatora m óg ł każdy o  lej porze  u- 
dać się do  k ośc io ła .  —  P r z e z  całą n oc  zw ied za ły  wszystkie klasy 
ludu ośw ietlone  i przybrane jak najpyszniej świątynie.

S p ok o ju  i porządku w  niczem nie n a d w erężon o ,  i żaden nic 
w yd a rz y ł  się p r z y k r y  w ypadek . B y ła - to  radośua niespodzianka, k ie­
dy zaraz po tern w ysz ła  proklam acya jeneralnego gubernatora, Feld ­
marszałka lir. R a d e c k ie g o ,  (ej t r e ś c i :  iż  ze  względu na spokojne 
potąd zachow anie  się ludności udziela się w y ją tk ow e  pozw olen ie  do 
w y c h o d u  o każdej k tóre jk o lw iek  g o d z in ie ;  zaczem  wszelkie  w  tej
mierze ograniczenia ustały.

W e d łu g  ostatniego obw ieszczen ia  rozstrzygnięta  ju ż  została 
stan ow czo  najważniejsza obecn ie  kw estya ty cząca  się w o l n e g o  
p o r t u .  Z  dniem 1. lutego 18 50  ustaje w o ln y  port W e n e c y i ,  i o -  
granicza się ty lko na w yspę St. G io r g io ,  a stosunki j e g o  tak będą 
uregulow ane, ja k  to ju ż  przed rokiem  1 8 2 9  w  którym  wolny port 
zaprow ad zono  —  m iało -m ie jsce .  Nie można zresztą  temu zaprzeczyć ,  
ż e  w ażny ten środek  sprow adzi przynajmniej na wstępie dotkliwe 
dla n ieszczęśnego  miasta W e n e c y i  skutki. Z resz tą  przekonani tu są, 
że  zniesienie wolnego portu przyniesie  z  czasem dla miasta w ięce j
p o ży tk u  niż szkod y .  ( L I . )
(Ogłoszenie jenerała Mayerhoffer, prowizorycznego szefa krajowego w Temes- 

skim Bananie i w województwie Serbskiem.)
/ e i n l i l t ;  31 .  grudnia. Jenerał M eyerhoffer ,  ja k o  p r o w iz o ­

ry c z n y  s z e f  k ra jo w y  w  Temeszańskim Banacie i w w o je w ó d z t w ie ,

spodziew any tu je s t  codziennie. W y d a ł  on naprzód ju ż  następujące 
o g ło s z e n ie :

„J .  M. nasz najłaskawszy Cesarz i P a n ,  Franciszek  Józe f  I . ,  
r a c zy ł  mianować mnie p ro w izory czn y m  szefem kraju w oznaczonym  
w  najw. patencie z  18. listopada r .  b, administracyjnym obrębie  serb ­
skiego w o jew ód ztw a  i Tcm eszańsk iego  Banatu, a od w. ministerstw 
opatrzony zostałem potrzebnem i do tej fnnkcyi instrukeyami.

D o b ro  kraju za bezp ieczy ć  a życzen iom  ludności w ed ług  w sze l ­
kiej m ożności i jak  najwcześniej zadość  u cz y n ić ,  b y ło - t o  w najw yż­
szym zamiarze przy  poruczeniu  mi tej posady, i je s t  treścią  udzie­
lonych  mi od c. k. rządu instrukcyj.

W c h o d z ę  w znajome mi z  doświadczenia  w łasnego  w dw óch  
trudnych la ta ch ,  stosunki —  pom iędzy  w iern e ,  w przygodz ie  nie­
gdyś  niezachwiane p r z y ja c io ly ,  —  przybyw am  w tej nadziei, że i 
mnie nawzajem uznają za sw e g o  p rzy jac ie la ,  i w  każdym względzie  
zechcą  wspierać zaufaniem, czynem  i poważaniem swem dla p ra w ;  
p rz cz co  przy  najpotrzebniejszej przedew szystk iem  pom ocy  boże j  i 
w ed ług  przych y ln ych  ży czeń  wszystk ich  d ob rze  m yślących  w' cesar ­
stwie, będziemy mogli dok on ać  znakomite dzieło  n o w e j ,  na r ó w n o ­
uprawnieniu, wzajemnej ż y cz l iw o śc i  i z jednoczon e j  sile zasadzającej 
się konstytucyi.

W z y w a m  m ieszkańców  wszelk ich  n arod ow ośc i  do pojednania się 
i zg od y ,  do w zajem nego odpuszczenia sobie i p o m o c y :  c o  je s t  o b o ­
wiązkiem i przykazem  re lig i i ,  oby cza jn ośc i  i własnej k orzyśc i .  S łu ­
d zy  k ośc io ła  i administracyi rządow ej dali ju ż  ze  siebie d ob ry  w tej 
mierze przykład dla lu d n ośc i ,  —  jakoZ je s t  to o b o w ią ze k ,  przy  k tó ­
rym —  za czą w szy  najprzód od siebie sa m ego ,  będę obstawał z  n ie-  
zachwianem postanow ieniem  i należytą surow ością .

P rze c iw  z ło cz y ń co m  i w ich rzyc ie lom  każdego rodzaju  podane 
mi są odpow iedne środk i z w ie r z ch n icz e , i postanowiłem niezmiennie 
u żyć  ich w  p o trze b ie :  tym sposobem  spodziew am  się przynieść 
w szystk im  d obrzem yślącym  rów nież  i w tym w zględzie  rękojmię p o - '  
k o ju ,  przyw rócen ia  znów  dob rego  bytu i rozsądnego postęp u ;  ja k o ż  
w edług  tego  postanowiłem w ypełniać urząd mój ja k o  w ierny sługa 
naszego ce sa rza ,  naszej wspólnej o jc zy z n y  i dobra  b łogos ław ion ego  
kraju zamieszkanego od ludów serbskiego  w o jew ództw a '  i T cm eszań -  
skiego Banatu. —

W ie d e ń ,  20 .  grudnia 18 49 .  ■—  M ayerhoffer .“
(K u rs  w iedeński z  9. styczn ia  1850.)

O bligacye długu państwa 5 %  —  9 5 " / ,  0 ; 4 ' / 2%  —  8 4 y , 6 ; 
4°y0 —  7 4 ’/ , , ;  2 ,/ i %  —  50. A k c y e  bank. 11 5 5 .  L o s y  z  1 8 3 4  roku  
17.3; z 1 8 3 9  roku  —  109. A k cye  kole i pó ła .  1 0 9 % .

Ameryka.
(W y ch o d ź c y  m adjarscy  w  N ow y m -Y ork u . —  W ia d om ośc i z  K a liforn ii.)

Dziennik N e w -Y o rk -H e ra ld  donosi' o przybyciu  wielkiej l iczby  
madyarskieh w y ch o d źcó w  do N o w e g o - Y o r k u ; między nimi znajdował 
się znany z K om orn  U jhazy w raz  z  sw o ją  familią. Z  n ow o p rzy b y ­
łych  ściągnęła na siebie Polka Apolonia  Jagełło  tak dalece uwagę , 
że A s to r -H o u s e , teraźniejsze miejsce pobytu emigrantów, przez  cały 
dzień b y ło  oblężone w  calem  znaczeniu tego  słowa.

Prywatue w iadom ości z  St. F ran cesco  d on oszą ,  że w  tern mie­
ście  pow stała  gmina izraclicka i zaprow adziła  ju ż  regularne n abo­
żeństwo, które  w jes ien i w  św ięto  żyd ow sk iego  N o w e g o  roku bar ­
dzo licznie odwidzane by ło .  Między członkam i najrozmaitszych w y ­
znań w  tym z ło tym  kraju okazuje się w  ogóle  wielka usilność u- 
trzymania relig ijnego życia.

Hyszpania.
(Izba  deputow anych. —  D ekret kró lew sk i w zględem  nom inacyi gu b ern atorów  

prow incyonalnyeh . —  U siłow ania nunyzusza p ap iezk ieg o .)

M a d r y t ,  30 . grudnia. W c z o r a js z e  posiedzenie izby by ło  bar­
dzo  bu rz liw e ,  chodzi ło  o sprawdzenie w yb oru  deputowanego Ortega. 
Pan Ordax tw ierdz ił ,  że gabinet Narvaeza naród i tron uciska. Mi­
nister marynarki starał się te burze  tem za że g n a ć ,  iż  o ś w ia d c z y ł ,  
że pan Ordax sam je s t  od swej partyi opu szczon y ,  że  w yrazy  je g opan Ordax sam je s t  od swej partyi opuszczony , że  w yrazy  jego  
tchną o s o b is to ś c ią , na które  gabinet nie potrzebu je  zw ra ca ć  uwagi. 
T em u za p rze c z y ł  pan Olozaga; mniejszość podzie la  zdanie pana O r -  
dax. P otw ierd zon o  w ybór  pana Ortega.

Gazeta urzędow a zawiera dziś k ró lew sk i d e k r e t  pod względem 
nominacyi gubernatorów  porw incy jnych  w  m ie js c e  intendantów i sze ­
fów  politycznych . G u b e r n a t o r o w ie  d z ie lą  się na 4  k l a s y ;  pierw sza
z nich pobiera p łace  6 0 ,0 0 0  realów, druga 4 5 ,0 0 0 ,  trzecia 4 0 ,0 0 0 ,  
czwarta 3 5 ,0 0 0  realów . G ubernatorow ie zostają z ministrami w prost 
w związku. G ubernatorów  p ierw sze j klasy je s t  8 ,  drugiej 9 ,  trze ­
ciej 1 2 ,  a czwartej 19.

Nuncyusz stara s ie ,  aby dla papieża utworzono gw ardyę o c h o ­
tników. Rząd nie pow zią ł  j e s z c z e  w tej mierze żadnego postanowienia.

Anglia.
(Bandera żałobna. —■ Zniżenia cła. —. Wiadomości z E g y p iu .)

Londyn, 4. stycznia. Znaczna liczba okrętów  w  Londynie, 
L iv erp oo l  i Bristol wywiesiła  dnia 1. styc/.nia banderę żałobną z p o ­
w odu w esz łych  w  życie  nowych ustaw żeglugi.

C o  do postanowionych rosyjskich  zniżeń cła dow iadujem y się 
teraz, że  '2J3 upodatkowanych potąd artykułów  na p rzysz ło ś ć  mają 
by ć  wprowadzane bez o p ła ty ,  na kilka zaś produktów' surow ych , 
które  dotychczas by ły  kontrabandą, ma byc  nałożone  stosow ne c ło  
wartości.  Mianowicie przypuszczenie  żelaza wielką k orzyść  przynie­
sie krajowi. W  ciągu roku  wejdą te nowe ustawy w  życie .  —  Oba- 
dwa synowie Cesarza marokkańskiego odbyli pielgrzymkę do Mekki i 
p ow róc il i  przez  Maltę do Tanger.
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Abbas Basza w yjechał do w yższe g o  Egiptu dla ro zp o czę c ia  bu­
dowli w iększych kanałów. S łych a ć  że rząd egipski zamierza ogra­
n iczyć  wydatki publiczne, aby znowu napełnić kasy w icekróla . T ak że  
i handel stara on się wszelkiemi środkami opanow ać.  Posady  gu b e r ­
natorów prow iocy i  otrzymują tylko c i , którzy tym dążnościom  zu­
pełnie ulegają.- O brót  pieniężny w idocznie  się zmniejsza. (W. R . )

Francy a.
(Posiedzenie izby prawodawczej z d. 5. stycznia.)

P a r y ż ,  5. stycznia. Zgrom adzenie  praw odaw cze  g ło so w a ło  na 
dzisiejszcm posiedzeniu nad w yborem  czw artego  w ice -p rc z y d e n ta ; z 
pom iędzy  453  g łosu jących  otrzym ał najwięcej g ło s ó w  p. B e d e a u ,  
mianowicie 22G, brak ow ało  mu ty lko  jednego g ło s u ,  aby by ł  miano­
wanym. W ic e -p r e z y d e n t  Baroche o zn a jm ił ,  że p. Dupin p od z ięk ow a ł 
za prezydenturę izby, ponieważ nie znaczną w iększością  został w y ­
brany. W  poniedziałek odbędzie  się no wy  w ybór .  Potem przystąpiła 
izba do  dalszej debaty nad kw eslyą  republiki Montevidco. Pan P. 
T h iers  zabrał g łos ,  ośw iadczając  na w stęp ie ,  iz mu się usprawiedli­
w ić należy, że w tej kw esly i niepodziela zdania ministerstwa. P r ze ­
konanie j e g o  zniewala g o  do tego .  T o  przekonanie ma on ju ż  od lat 
dziesięciu i ani na chwilę g o  niezmienił. M ówca d ow od z i ł  p rzed e -  
w szyslkiem , iż ta w ojna nieprzyw iedzie  do konlliklu z Anglią ani z 
pó łnocną Am eryką. F ran c ja  powinna wszelkiemi siłami dążyć do oba­
lenia dyktatora Bosas dla ocalenia sw ego  handlu , swoich rodaków, 
sw oje j sprawiedliwości,  sw ego  honoru. Anglicy i północni A m eryka­
nie opanowali handel węglami i baw ełną , F rancuzów  m ordow ano, 
krew  przelana woła o zemstę. M ów ca uważa p ow od y  przytoczon e  
przez ministrów-, niechcącycli w żaden sposób  w o jny , za tak b łahe ,  iż 
w b rew  oświadcza, że pan Lahitte tej kw esty i  nieroznmie. Ministrowie 
sprzeciwiają się temu. Pan T h iers  obstaje jednak przy swojem zda­
niu i opisuje stosunki w  B u en os-A yres  i  Montevidco. Skreślenie tych  
s tosunków  wypada na n iek orzyść  B uenos-A yres .  M ówca dow od z i  da­
lej potrzebę,  że Montevidco niepowinno b y ć  zawisłe od Rosasa i że 
Francy a z powodu traktatów sw oich  z Brazylią powinna działać ener ­
gicznie. I lo n o r  Francyi wymaga, aby rząd wspierał Montevideo, Fran - 
cya bowiem  pierwsza dała broń do rąk tamtejszym walecznym obroń ­
com . M ówca krytykuje  bardzo surow o traktat L epredoura , i kończy  
uwagą, że  wojna niebędzie znaczną. Jeżeli marynarka francuska nie­
ma s łużyć  do utrzymania lionoru F ra n cy i ,  do* cze g ó ż  tak znaczny 
budżet 14 0  m il io n ó w ?  Zarzuca on politykę , k tórą rząd zach ow u je ,  
te g o  wymaga jego  honor, albowiem ta polityka je s t  niestałą, ch w ie ­
jącą. Pan Thiers odebrał od sw oich  k o leg ów  serdeczne podz iękow a­
nie , i schodzi z m ów nicy  śród pow szechnych  ok lasków . Minister 
sprawiedliwości o ś w ia d c z y ł , że gabinet nie w yrzeka  się wojny , lecz  
chce  oraz zapewnić  interesa narodu. Dalszy ciąg debaty od ro czo n o .

(P an D upin nie obrany prezydentem  izb y .)
P a r y ż ,  5 .  s t y c z n ia .  D y m is y a  d e p u t o w a n e g o  D u p i n  z  p r e z y ­

dentury izby, lubo tylko przemijająca , je s t  w szelako faktem wielkiej 
wagi. Dupin sądził się b y ć  zn iew olonym  do zrzeczenia  się zaszczytu  
prezydentury, ponieważ jak w swojem piśmie się wyraził,  za  mało o trz y ­
mał g ło só w ,  aby m ógł k ierow ać zgrom adzeniem . Niepodlega żadnej 
wątpliwości,  że p Dupin znowu znaczną w iększością  będzie w yb ra ­
ny, lecz  ostatnie skrutynium w raz z g łosow aniem  nad w yborem  pana 
Bedeau i innenii g łosowaniami dni ostatnich w yw oła ło  jak o  symptom 
rozdw ojen ia  panującego w izbie wielką senzacyę. W  samej rzeczy  
mespodziewano się wcale, aby' liiechcć w ięk szośc i  przeciw  prezyden­
towi republiki nagle się zw róc i ła  przeciw  jednem u z najznshiżcuszych 
cz łon k ów  w iększości ,  k tórego  w ca le  niemożna pode jrzyw ać  o bona- 
partyzm . Dupin ma właśnie tę niezaprzeczoną zasługę, iż przedstawia 
potrzeby  teraźniejszego położenia  politycznego ,  lubo nienależy do ża­
dnego stronnictwa. D a  tego  te',  legityiziści będą musieli się p od ­
dać. Napróźno szukają w różnych  stronach prezyd u jącego ,  w net chc ia ­
ł o b y  w ybrać pana Barrot,  wnet p. Dufaure, wnet  B erry e ra ,  a nawet 
Thiersa, lecz przy bliższein zastanowieniu okazuje s ię ,  że żadne z 

tych nazwisk niebędzie miało za sobą w ięcej jak 100  głosów', a więc 
mniej aniżeli ma za sobą kandydat stronnictwa g ó r y .  Jestto smutny 
dow ód  rozdwojenia w iększości .  Z  tego też p ow od u  liczy pan Dupin 
na t o ,  iż przy  nowym w yb o rze  rozmaite  frakeye  w iększości  mimo­
wolnie znowu sic pojednają. ^D. R . }

 ̂ ( l  oezta  fran cu ska z  dnia 5. s ty c z n ia . )
Paryż, 5. stycznia. Monitor zawiera dziś nominaoye w  urzę­

dzie sądowniczym. Mianowano wielu n ow ych  sęd ziów  p ok o ju ,  c zę ­
ścią w miejsce t y c h ,  k tórzy  pom arli ,  c z ę ś c i ą  dla zastąpienia tych, 
k tórzy  z pow odu soeyalizmu złożeni są z urzędu.

S p ó r  rzeczypospo lite j francuskiej z wyspami Sandwichskicmi, 
ma b y ć  po dobremu za lo d zo n y .  R o zp o czę to  o traktat handlowy nowe 
układy. °

Dla zapobieżenia p o m y łk o m , które w ostatnim czasie podczas 
proklamowania g ło só w  popełniono ,  zaproponow ano, by w otu m , które 
nie zawiera w ięk szośc i  nad pieć g ło só w ,  aż po najstarauniejszem roz ­
poznawaniu ogłaszano.

_  S łychać,  ze książę Joinville ju ż  od kilku dni je s t  w  Paryżu.
—  P o w ró t  hrabi D uch ate l , by łeg o  ministra Ludwika Filipa do 

Paryża, je s t  przedmiotem pow szechnej r o z m o w y ; pow rót  ten miał 
b y ć  w yw ołany  przez  sprawozdanie komisyi w zględem  grobu  N apo­
leona.

—  Admirał Baudin, prefekt marynarki w T u lon ie ,  pow ołany  jest 
do Paryża. Rząd chce  od tego dośw iadczonego  marynarza zasiągnąć 
rady w kw esty i Montevideo.

National u tr z y m u je , że mianowanie gubernatora domu inwali­
dów  marszałkiem Francyi,  je s t  bezpraw:ne. Jerom e Bonaparte miano­
wany b y ł  przez  sw ego  brata, Cesarza, jenerałem  d y w izy i ,  niezasłu-

żyw szy  na ten stopień. Później ja k o  król Westfalii wystąpił z w o j 
ska francuskiego, i nigdy ju ż  niebył do armii przyjęty .

—  W  roku  1S 49 w ysz ło  w e Francyi 7 3 7 8  książek , z k tórych  
7075  są całkiem n ow e produ k ey e ;  43 dz ie ł w y s z ło  w różnych  dya- 
lektacli. Literatura zagraniczna wydała 30 3  książek , to  je s t  48  an­
gielskich, 15 niemieckich, 1 arabską, 44 liyszpniiskich , 4(5 gr.eckich,
4 hebrajskich, 2 8  w ło s k i c h ,  101 ła c iń skich ,  1 p o l s ką ,  1 [  portugal­
skich, 1 rosyjską i 1 hindostańską. D z ie ło : „Elementarne zasady c h r z e -  
ściańskiej w ia ry "  w ysz ło  w ośmiu językach , jestto gatunek polyglota .

—  W e d łu g  dziennika Evenement, liczba reprezentantów, k tórzy  
dnia 1. stycznia udali się do pałacu Elysće dla złożenia gratulacyi 
Ludwikowi Bonapartemu, nieprzeehodziła pięciudziesiąt.

— • Przez zatrute cukry, które pewnej damie od n ieznajomego 
przesłano, a któremi ona zaraz kilka osób u siebie częstowała, umar­
ło  t r z y ,  drugie dwie uratowano spieszną lekarską pom ocą. Policya 
rozpoczę ła  śledztwo i w ykonała  ju ż  kilka aresztacyj.

(K u rs g ie łdy  parysk iej z 7. s ty czn ia .)
Renty 5°/„ 9 3 .1 5 ;  3 0/o —  57. 23 85 .  Hysz. A k c y e  bankp. 2 9 ’/ a.

Włochy.
(Instalacya b iu r  izb y  d epu tow anych .)

T u r y n ,  31. grudnia. Dziś odbyła  się instalacya biur izby.  —  
Prezydent senior miał przed swem ustąpieniem przem ow ę , również 
i nowy prezydent izby  Pinelli przem ów ił kilka słów . P o  nim zabrał 
g łos  minister spraw w ewnętrznych i od czyta ł  swój program . —  Pod  
względem wewnętrznej polityki rządu rzek ł  następujące s ł o w a : ,,vVol- 
ne i wierne przywiązanie do naszych traktatów, szczera  przyjaźń dla 
naszych przyjaciół,  i szlachetna n iepodleg łość  dla w szy stk ich ."

(P a p ież  spodziew an y w  R zym ie.)
R z y m ,  24 .  grudnia. Papież je s t  spodziewany, a francuska ar­

mia ma być  zredukowana na 1 6 ,000  ludzi. Lamhruschini ma z ło ż y ć  
kom isyę rządową, a Antonelli od jedzic  ja k o  pose ł  do  kilku d w o ró w  
katolickich. (J .d .  D .)

(P ro jek t  w zględom  zaprow adzenia  now ego S w ię to -P ie frz a .)
R z y m  ,  w grudniu. W ydanem w łaśnie -eo  w e Florencyi — 

jak mówią przez  jak iegoś  Anglika napisanem pisem ku : O u e s t i o n e  
R o m a n a ,  w którem autor usiłuje w ykazać  n iezwalczoną trudność  
pogodzenia zarazem duchownej i św ieck ie j w ładzy  pap iezk ie j ,  mimo 
to jednak wyraźnie  p rzyz n a je ,  że n iezaw is łość  g ło w y  katolickiego 
k ośc io ła  konieczną jest potrzebą,-—  przych odz i  przedm iot do m o w y ,  
którym je s z c z e  przed wstąpieniem Piusa IX. na t r i a  zajmowali się 
najznakomitsi publicyści Toskanii,  T y c z y  ón się udziału całej kato­
lickiej Europy  w utrzymaniu powagi i św ietności  po i. ly f ika lu ,  a to 
przyczynieniem sie wspólnem do przyw iązanych  z tem w y d a tk ó w ,  
mianowicie zaś wypłacaniem n ow ego  Św iętopietrza .  Autor  w ylicza  
kraje, gdzie  albo o g ó ł  m ieszkańców lub większa ich c zę ść  są k a to ­
lickiego wyznani" , ja k o  t o :  we F r a n c j i ,  Auslry i . I lyszpanii,  P ortu ­
galii ,  Bawary i, Belgii , w e  W ło sze ch  i w Iladenie ; ob iicza  dalej w  p rzy ­
bliżonej liczbie katolicką ludność w tych krajach na 92 m ilionów prze ­
sz ło  i sądzi, że każdy z pomienionych kra jów  powinienby sie p r z y ło ­
żyć  do tego  Świętopietrza w odpowiednym do l iczby  katolickich mie­
szkańców  stosunku. Niegdyś szły do l lzym u ze wszystk ich  stron 
świata bogate dary pieniężne: zmiana politycznych i religijnych sto ­
sunków była  pow odem  ustania tego  obyczaju , lub też redukcyi Ś w ię ­
topietrza aż d o  k w o ly  m a lo -c o  w ynoszącej .  Państwo kościelne, nie 
l iczy  nawet 3 mil. m ieszk ańców , musi przeto  pon os ić  samo jed no  
w szystk ie  koszta, do których  powinnoby się właściwie  przyczyniać  
całe  katolickie chrześciaństw o. Sp raw y  pontyfikatu obejmują równie 
interesa i k orz yśc i  w szystkich  krajów  katolick ich ,  i jed nakow e dla 
w szystkich  są też  do zwalczenia n iebezp ieczeństw a: ciężar zatem w i­
nien być  równie r o z ł o ż o n y ,  zw łaszcza  że  c o  dla 3  milionów je s t  zb y t  
trudno, dla ogołu  by łoby  prawie niczcm. W ybiera jąc  od 90  milio­
n ów  np. po jednym  „p e n n y "  (m oneta m iedziana),  tedyby wypadła 
z ląd roczn ie  kwota 3 7 5 ,0 0 0  funtów' szter  , równająca sie prawie c y ­
wilnej liście angielskie j;  na F r a n c ję  i Austryę —  gdzie  w przeciętiu  
można l iczyć  po 2 6  milionów k a to l ik ó w , w ypadłaby w edług  tego  obli­
czenia suma 1 1 0 ,0 0 0  funtów szterlingów, a porów n aw szy  ją  z w yda­
tkami łożon em i na okupowanie w o jsk o w e  legacyi  i granic  austrya- 
ckieh, lub z kredytem żądanym przez miuisteryuni francuskie od z g r o ­
madzenia narodow ego  na expedycj 'c  w łoską , okazuje się kwota ta dość  
mierną. Najstosow niejszą  przy tern b y ł o b y  rzeczą , gdyby  zasiłki te 
sz ły  na ręce  ty czącego  się rządu ,  p r z cz co b y  usunięto n iedogodność  
bezpośredniej k o n try b u c j i  —  co  w średnich wiekach b y ło  nieraz p o ­
w odem  do różnych n ieprzy jem nośc i ;  d ochod y  pontyfikatu powinny być  
odpow iedne je g o  powadze, dostateczne i stałe, Jeźli cała Europa w e ­
źmie w te m  udział,  tedy n iezaw is łość  papieztwa nie m oże  b y ć  za­
chwiana, i n ieby łoby  pow odu  do obaw y w yglcdem  nachylenia się je g o  
ku któremu bądź państwu: stanowisko papieztwa b y ło b y  niezmiennie 
ty lko  duchow ne i neutralne. ( A .  a . Z . )

Niemce.
(W ia d om ośc i b ie ż ą ce .)

F r a n k f u r t  n .  I M . ,  4. stycznia. Lokal konstytuanty naszej 
zamknięto dziś w obecn ośc i  dyrektora policyi żelaznemi kratami. —  
P o d łu g  doniesień pow ziętych  z dość  pew nego  źród ła  zamyśla władza 
centralna w ydać w tych dniach rozporządzen ie  , m ocą którego  mają 
b y ć  zniesione w Niem czech  bezw aru nkow o wszystkie  kluby demokra­
tyczne. —  W ię k s zo ść  rozwiązanej konstytuanty zebrała się w cz o r a j  
w ie cz ó r  na posiedzenie k lubowe w noweiw kasynie miejskiem, na k lo -  
rem d o ś ć  ży w o  rozp ra w ian o ;  w szelako o p r ó cz  kilku przed 
ustawionych żandarmów nieużyto żadnych innych środków  P 'ć * ° i i ł i e r z a  
ponieważ w szędz ie  g łębok a  panowała cisza. Jak słycbae ,  z



d e m o k ra c ja  wyprawić adres do w iększości  konstytuanty i niechcc 
mieć udziału w wyboracti do zgrom adzenia u s ta w o d a w cze g o .(D .  Z . )  

fArcyksieeia Jana pobyt w Mnichowie.)
M n l c ! i © ł v ,  4. stycznia. Jego Cesarzew . M ość Arcyksiążę 

Jan z ło ż y ł  dziś przed południem Jego król. Mości uszanowanie swoje. 
O godzin ie  9 tej przedstawili Mu się ministrowie. A rcyk s iaże  odjeżdża 
ztad ju tro  o 8mej godz .  zrana. Jego królewska M ość oddał natych­
miast wzajemna w izytę  A rcy k s ię c iu , przyrzem  w rę c z y ł  mu osobiście  
insygnia orderu Ś. Huberta. W  teatrze przywitano Arcyksięcia  z wiel- 
kiem uszanowaniem. Cała publiczność pow stała  z  miejsc milcząco 
wprawdzie  lecz  z  wyrazem  niezaprzeczonego  szacunku; sadz im y,  że 
taki znak szacunku by ł  zupełnie odpowiednim ow e j  chwili. A r c y ­
książę w szed ł u boku króla i k ró low ej do loży .  (A .  Z . )

( W yb ory  depu tow anych .)
S t u t t g i i r d a «  4 .  stycznia. Dowiadujemy się właśnie z wia­

rygodnego  ź r ó d ł a ,  że  w y b o ry  deputow anych  do zgromadzenia k ra jo ­
w e g o ,  m ającego  się za jąć rew izyą  k o n s ty tu c j i ,  w  p o łow ie  I). m ie­
siąca rozpisane będą. ( L id . )

(K u rs g ie łdy  frankfurfskiej z  7. styczn ia .)

Met. Austr. 5 %  —  8 5 % .  A k c y e  bank. 1274 . Sard. 33 '/ , , .  H yszp. 
3 % —  2 9 % .  Polsk ie  3 0 0  —  1 1 5 % ;  5 0 0  —  8 1 % ._

Prusy.
(P osied zen ia  izb  p ru sk ich .)

B e r l i n . 4. stycznia. Izba pierwsza r o z p o cz ę ła  dziś swoje  
posiedzenia.

N ajprzód g łosow an o  powtórnie  nad n iektóremi do sprawozdania 
k o m is j i  petycyonalnej należącemi w nioskam i, które  następnie przyjęto . 
Odczytano też  wniosek deputowanego C a r l , względem  prawodawstwa 
o  g ó r n ic tw ie , od w nioskodaw cy  jednak cofnięty , zw łaszcza  po oświad­
czeniu pana ministra sp ra w ie d l iw o śc i , że rząd będzie m ógł w krótce  
ju ż  p rze d ło ży ć  odpowiedni temu w nioskow i pro jekt do ustawy.

Najbliższym  przedmiotem przypadającym z porządku dziennego 
b y ło  sprawozdanie ty czące  się zmiany § .  44  zachodn io-pruskiego  
prawa prow incyonalnego .  Komisya czyni w niosek za przyjęciem  p ro ­
jek tu  do  ustawy bez  żadnej zmiany. Deputowany Gerlach  mniema, 
iż  praw o to  m og łob y  tylko od pruskich stanów prow inc jon a lnych  
dozn ać  zmiany. Pan minister sprawiedliw ości zbija ł jednak to zda­
n ie ,  pow ołu jąc  się w  tej mierze na art. 60  i 10 8  konstytucyi- Po dłuż­
szych  rozpraw ach  przy ję to  projekt do ustawy znaczną w iększością  

g ło só w .
Izba zajęła się następnie sprawozdaniem komisyi petycyonalnej.
—  Dzisie jsze  posiedzenie izby  drugiej r o zp o cz ę ło  się o 12%, 

godzin ie  przem ow ą prezydenta hr. Schworiu . Prusy wewnątrz upo­
rządkow ane , na zewnątrz zajmują stanowisko godne  p oszan ow ania ; 
taki je s t  cel w łaśc iw ie ;  je ź l i  sie będzie  zdążać do t e g o ,  tedy uczyni 
się za dosyć  obow iązk ow i swemu , i łacno  można się obe jść  wtenczas 
b e z  aplauzów , od pewnej strony izbie zaprzcczanych . (O k lask i .)

Z  porządku dziennego przypada następnie interpclacya deput. 
v. R oh rschc id t  do pana ministra oświecenia. T y c z y  się ona now ego  
obciążenia  nauczycieli podatkiem klasycznym . P. minister czyni uwa­
g ę ,  że  praw o naukowe musi w przód  ozn aczyć  minimum płacy  i stopę, 
w ed łu g  k tóre j skarb tudzież i gminy mają się do tego przykładać, a 
dopiero  po tern wszystkiem m oże  by ć  mowa o przedłożeniu  prawa. 
T ym czasem  rząd będzie według  m ożności zapobiegał i u życza ł  w spar­
cia t a m , gdzieby  n a łożon y  podatek klasyczny stawał się uciążliwy.

Rozp orządzen ie  względem  prow izory czn e j  rcgulacyi stosunków  
patrymonialnych w  Szlązku potwierdziła  izba bez żadnych poprzedni-  
c zy ch  rozpraw.

W  dalszym ciągu w zięto pod rozw ago  trzy  sprawozdania k o ­
misyi petycyonalnej.

Minister sprawiedliwości przed łoży ł  w końcu trzy  projekta do 
ustawy izbom  do rozstrzygnięcia .  Odesłano j c  do komisyi sprawie­
dliwości.

(N iek tóre  szczeg ó ły  o p osiedzen iu  rady. m inisteryalnej z  d. 3. styczn ia .)
B e r l i n  , 6 .  stycznia. L u b o  b l i ż s z e  s z cz e g ó ły  w ażnego  p o ­

siedzenia rady ministeryalnej z dnia 3. stycznia, na k tórym  król bli­
sko  pięć godzin  by ł obecny, potąd je s z c z e  są ta jemnicą, jednak d o ­
wiedziano się ju ż  o niektórych p o jed yn czych  datach, które  same przez 
sie zasługują b y ć  podanemi do w iadom ośc i  publicznej. K ró l  przedło ­
ż y ł  w  obszernej m owie sw o je  zdanie o postępowaniu  sw ojem , w  obec  
zb liżającej się do sw ego  kresu pracy rewizyi kon stytu cy i ;  mowa ta 
miała nad w szelk ie  spodziewanie przypom inać pewne pamiętne słowa 
m ow y  mianej przy  z łożeniu  hołdu 15 . października 18 40  i mowy od 
Ironu przy  zagajeniu sejmu dnia 11. kwietnia 1847. K ró l  m ów ił o 
k on ieczne j  potrzeb ie  w yjśc ia  ze  stanu prow izory cz n eg o ,  z  k tó re go  to 
pow odu  sam z  upragnieniem czeka tej chwili, k iedy będzie m óg ł za -  
przysiądz k o n sty lu cy ę ;  le cz  właśnie dlatego potrzebną je s t  rzeczą 
nadać k on sty tu c j i  we wszystk ich  punktach taką treść  , aby się stała 
budowlą, w  k tóro jb y  w szystk ie  partye sw obodnie  mieszkać m ogły . 
P rzedew szystk iem  potrzeba, aby ustało prow izoryn m  tyczące  się p ier­
wszej izby, przeto  w iec  n ieodpow iedne są wnioski p ierwszej ani dru­
giej izby, albowiem pro jekt  izby p ierw szej dąży  właśnie do dalszego 
zatrzymania tego  prow izoryum , a pro jekt  izby drugiej niepodaje do ­
statecznej gwarancyi pod  względem r o z w o ju  naszego życia publicznego. 
K r ó l  obstawał stanow czo  p rzy  z d a n iu , że równic  należy utrzymać 
praw o  mianowania przynajmniej pewnej c zę ś c i  p ierwszej izby, przeto  
też  utwierdza sie powszechnie r o zsze rzo n a  pog łoska , że rząd z sw o ­
jej strony  w  formie odpowiedzi izbom p rze d ło ży  p r o je k t , aby król

do p ierw szej izby mianował dożyw otn ie  trzecią c z ę ść ,  t. j .  6 0  c z ło n ­
k ów  izby pierw szej (n iebedz ie  więc dziedzicznego  parostw a),  p o z o ­
stające zaś dwie trzec ie  częśc i  mają b y ć  wybrane w ed łu g  pow ziętych  
przez  drugą izbę uchwał. S ły ch a ć  oraz , że  na tern posiedzeniu dy ­
skutowano nad żądaniem zmiany tak co  do w olności druku ja k o  i 
w o ln ośc i  stow arzyszeń  , „p on iew aż  te dwie w oln ośc i  w  teraźniejszej 
ob jętości s w o je j ,  czynią n iepodobnym wszelki rząd zregu low an y .“  
W  tej ważnej kw esty ! n iepow zieto  je s z c z e  deeyzyi, dowiadujemy się 
jednak, że kró l wyraźnie zażądał, aby na przyszłem  posiedzeniu rady 
ministeryalnej p rzed łożon o  obszerne  skreślenie stosunków  tyczących  
się gazet  i s t o w a rz y s z e ń , c o  ma pos łu żyć  jako punkt oparcia do 
pow zięc ia  w te j  mierze stanow czej deeyzyi .  (R .  Z . )

(N iem iecka  rada adm inistracyjna.)

B e r l i n ,  6, stycznia. Przerw ane  przez  święta plenarne sesye 
rady administracyjnej za czę ły  w czora j  w ieczór  znowu iść dawnym 
trybem. Przystąpienie księstw H ohenzollern do przym ierza z  26. 
maja z. r. je s t  zapow iedziane ,  tak iż  można mieć n ad z ie ję ,  że i w 
okręgu tych  księstw d o i ć  w cześnie  przyjdzie  do skutku w yb ó r  do 
izby  reprezentantów ludu. W szystk ie  państw a , które  przystąpiły  do 
traktatu , w yjąw szy  Saksonię i H an ow er,  przesła ły  ju ż  do rady ad­
ministracyjnej regulaminu w y b o ró w  , które po uprzedniem rozpoznaniu 
odesłano przynależnym rządom w celu wykonania w yboru  deputowa­
nych na dzień 31. b ieżącego  miesiąca. R ów n ież  publikowane są pra­
wie w szędz ie  regulamina w y b o ró w  przez  dzienniki rządow e. Przeto  
rada administracyjna zamierza teraz u łoży ć  stan ow czo  pro jekt konsty -  
tu c y i ,  jak  ta k o w y ,  bądź niezmieniony w  pierwotnym składzie ,  bądź 
z uznanemi za słuszne modyllkacyami sprzym ierzonych  r z ą d ó w ,  jak o  
spoina ich  p r o p o z y cy a ,  ma b y ć  p rzed łożon y  zgrom adzonem u se jm ow i,  
ażeby się z nim porozum ieć .

(K u rs  g ie łdy  berliń sk ie j z 10. styczn ia .)

D obrowolna p o ży cz k a  107. Oblig. długu państ. 88% ,.  A k cye  
bank. 9 9 '% L . Pols. listy zast. 9 5 '% .  Pols .  5 0 0  —  8 0 % ;  3 0 0  —  
1 1 9 % .  F ryd rych sd ory  1 3 ' / , * .  Inne z ło to  za 5  tal. 12 '% .  Austryackio  
bank. 90%4.L .

Wiadomości handlowe.
(C en y targow e w  W a d o w ica ch .)

' l A a d o w f e e ,  1. stycznia. Od 16. do 31 .  grudnia z. roku 
sprzedawano na naszych targach w przecięciu  k o rz e c  pszenicy  po  
17r.34k . ; żyta l l r . I T k .  ; owsa 7 r . l l k . ;  z iem niaków 4 r . ; —  cetnar 
siana 2 r .4 5 k . ;  sąg drzew a tw ardego 1 4 r . ; m ię k k ie g o  l O r . ; —  funt 
mięsa w o ło w e g o  13k. i garniec okowity  3r. 15. kr. w w.

(Ceny targowe w Tarnowie.)

T a r n ó i v ,  2. stycznia. Na targach z dnia 21. i 28 .  grudnia 
p łacono u nas za k o rz e c  pszenicy  14 r .2 0 k .— 14r.30k . ; żyta 8r ,30k .  
— 8 r .4 5 ;  jęczmienia lO r.— 1 0 r . l 6 k , ; ow sa  5 r .5 0 k . ;  hreczk i 7 r . 3 0 k . ; 
ziemniaków 4r .2 0 k .— 4r .25 .  ; g rochu  1 0 r .4 0 k .— lOr.SOk. Cetnar sia­
na k o sz to w a ł  3r .5k .— 3 r , 1 0 k . ; ok ło tów  l r .4 5 k r .  — lr .5 5 k .  Sąg  d rze ­
wa tw ardego  sprzedawano po  2 1 r . l 5 k . , miękkiego 13 r .2 0k .— 13r.45k .  
Funt mięsa w o ło w e g o  1 3 % k .  w  w.

(Kurs wekslowy wiedeński z 9. stycznia.)

Amsterdam 1 5 5 %  I. 2. m. A ugsburg  1 1 1 %  p. uso. Frankfurt 
1 1 0 % p . 3 .  m. Genua 12 8 '%  p. 2. m. Hamburg 16 4  1. 2. m. L iw o rn o  
110  p. 2. m. L ondyn  11 .12 ,  I. 3. m. Medyolan 100 p. 2. m. P aryż 
1 3 2 %  1. 2. m. Agio duk. ces. 19. Napoleond. 9. Szufrynów  15 .50 .  
Agio srebra 1 0 % .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .

D nia 14. stycznia. D roh ojow sk i L udw ik , z  R ad łow ie . —  M ikuli Kajetan 
z S tanisław ow a. —  P apara S ta n is ła w , z D aln icza. —  B ochdan F e lik s , z z a- 
d w orza . —  Korytko Seweryn, z Suchodołu . —  Horodyński Rudolf, z Krogulca. 
S zelisk i K az im ierz , z  T arnopola .

W y j e c h a l i  z e  L w e w a .
D nia 14. stycznia . Hr. L azański W a c ła w , do Przem yśla. —  Z a b iclsk i 

Ignacy, do L itw in ow a . —  T u rczy ń sk i J a n , do Soposzyna . —  G arapicli W ła d y ­
sław , do C ebrow a.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 14. stycznia.
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D z i s i a j :  Opera niemiecka „Eicbestraiili.  . . .
J u t r o :  S t a r o ś w i e c c z y z n a  i I  o s t ę p  czasu, szkic  dra­

matyczny w  4  oddziałach.
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